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Podczas ostatniej debaty w Iz 
bie Gmin, jeden z posłów kon· 
serwatywnych zwrócił się do 
przedstawiciela rządu z zapyta
niem, czy nie można byłoby za
trzymać niektórych · jeńców nie· 
mieckich, zatrudnionych przy ro
botach rolnych, na stałe w Anglii 
i udzielić im po upływie kilku lat 
obywatelstwa brytyjskiego. 

'Vnioskodawca, członek stron· 
nictwa, któremu patronuje Win· 
ston Churchill, chętnie, widać, za• 
adoptowałby dla Anglii większą· 
ilość Niemców, którzy, jako spece, 
mogliby Brytyjczyków w przy· 
szłości nauczyć „dobrego hitlery-

• 

Zalep. Byrnesa 
zmu". 11 '.-· ., „„ ... „„„lllmlmll„„„ Dlaczego świat nie ma do niego za uf ani a? On chce „jak 

najlepiej", ale jakoś mu nie wierzą Przyszłość Niemiec 
omówiona będzie przez min. Bevina 

Ubiegłej nocy wygłosił sekretarz czone wys7)ły z wojny wzbogacone, a Byrnes, chce jak najlepiej, a jemu ci w przyszłym tygodniu odbędzie się, 
ltanu USA, James Byrnes, zapowiada- zapomina się o olbrzymiej pomocy, o- nieuprzejmi .Iud~ie .z~ wsch.od.u nie wie- N brytyjskiej Izbie Gmin deba~a w ~pra_. 
1e przemówienie przez radio. kazywanej narodom sprzymierzonym rzą., zarzuca;i.ą.c Jakie.:1 cal'Jnem obce mu wie sytuacji międzynarodowej. M m~le1', 

Byrnes wyraził zdziwienie, że Zwią- przez USA w czasie zmagań z hitle- knowania i zamiary. Bevin wygłosi przemóNiernfl pt1!ilyune, 
rek Radziecki nie ma ca:kowitego zau- ryzmem. Mó-wi się 

0 
bazach strategicz· To jest niełtadne, ca~kiem nieuspra-

1 
w którym prawdop_odobni~ P?ruszy spr.a-

/ania do niego l do rządu USA, mimo, wiedliwione i krzywdzą.ee jego, pana wę przyszłych losow N1em1ec. W d:s• 
nych, J·akie Stany ZJ"ednoczone zdobyły k ·· d · ł prem1·er Attlee 1· z ra.i 

t Stany Zjednoczone i on sam uczyni· Byrnesa. US]t wezmą u zta .· 
r i czynią. wszystko, aby zapewnić i i zdobywają obecnie w r-Oiżnych punk· Oto w streszczeniu sens i duch wy- mienia opozycji - Churchill. 
1trwalić przyjat/J. ze Zwi1ązkiem Ra· tach globu ziemskiego - ale przecież nurzeń p. Byrnesa wobec całego świata, 
Jzieckim. i inne narody mają zdobycze teryto- pemych rozgoryczenia i zawodu. Sędzia Jackson 

Care 7Jło pochodzi z nieuzasadnionej rialne - w<Y.ia minister Byrnes. A mote ta nieufność, na którą się zrezygnował ze swego stano1iska · 
W Nowym Jorku podano urzędowo cid 

wiadomości, że naczelny oskarżyciel 
amerykański w Międzynarodowym Try• 
bunale w Norymberdze Robert Jackson 
podał się do dymisji. W piśmie do prezy· 
denta Trumana Jackson oświadczył, że 
zamierza wrócić do swej pracy w Sta• 
nach Zjednoczonych, jako sędzia SidJ! 
najwyższego. 

llieułnośei - w~a Byrnes patetycznie. Jednym s'.'owem, świat jest nłe- tak żali min. B~rnes - jest jednak 
Mowł się na przykład, te Stany Zjedno- wdzięczny, podejrzliwy, a przecież on, uzasadniona? 
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Powstańcy greccy p I k • J g I • dają się rządowi we znaki O S a I U · OS aw1a 
Donoszą z Aten, że oddział, składają· . 

ty się z 200 powstańców, dokonał napa- • • • • • • • • • O • • • •u na posterunek żandarmerii greckiej zactesmaią więzy swe) przv.azm. - wacy·ne przy..,ęc:e 
w Siatlsta (Macedonia). Powstańcy prze- dostin. n·1 o·w po;sk1·ch w Belgradzie 
eięli linie telegraficzne i zabrali zakł ad· u· · 
!lików, po czym wycofali się. Dostojnicy polscy, którzy udali się do I serdecznych powitaniach, Prezydent Bie- Faszyści· f rancusc_y_ 

„ • Belgradu, by złożyć rewizytę Marszał· rut wygłosił przemówienie przed mikro-
. SOCial ISła Nenn1 kowi r:to, spotkali się z owacyjnym fonem, w którym podkreślił znaczenie tępieni są bezwzględnie . 

llfn"sfrem spraw zagraniczn li Wioch przyjęciem. sojuszu polsko-jugosłowiańskiego dla Jak donoszą z Paryża francuska poli• 
z Rzymu donoszą urzędowo, że socja- Okło 200 tys. mteszkańcow Belgradu obu zaprzyjaźnionych narodów oraz dla cja bezpieczeństwa znowu aresztowała 

1sla Pietro Nenni, minister bez teki w wyległo na ulice, by powitać gości poi- pokoju europejskiego. 17 członków tajnej organizacji faszY.~ 
i>~ecnym rz~dzie wł~s~im, w sobotę obej- skich. Przed gmachem ambasady pol- W krótkich i gorących słowach, odpo- stów francuskich. 
~te slanowi~ko ministra spraw zagra wiedział Prez dentowi Ma T"t --
ucznych, piastowane dotvchczas przez skiej rozlegały się okrzyki na cześć na· Y • • rsz. 1 0

• p • Ang'.lkOm 
~remiera rządu włoskiego Alcide De Ga rodu polskiego. Na powitanie gości poi· Jestem pewny - osw1adczyl Marsza· rz~CIW I 
1perł. skich Belgrad przybrał odświętny wyg- lek - że podczas swego pobytu w Jugo· walczą Zydzi i Ar„bowie w Palestynie 

sławii przekonacie się, jak mocne, szcze· Narodowy Komitet Arabski w Palesty-WybOfY W RUmUnii ląd. Miasto oraz t4-kilometrowa trasa re i serdeczne są więzy, łączące nasze nie ogłosił strajk generalny na dzień 2 
i lotnisko udekorowane były barwami narody z umęczonym, ale bohaterskim listopada br. 

w· rumuńskim informatorze oficja!. 
~ym zosta.ha ogłioszona wiadómoM, żie 
wybory . do parlamentu rumuńskiego 
~~dą się 19 listopada. Nowy parla
lnent zbierze si.ę po raz pierwszy 1-go 
~rudnia. 

Liczba posilów zostanie zwi·ętkszona 
I: 406 na 414. 

Pozbędą się Niemców 
. Wysiedlan·e z Czechosłowacji 

na ukończeniu 
Premier czechosłowacki Gottwald o

lwiadczyi, że w dniach 27 i 29 pażdzier
!lika ostatnie transporty Niemców O• 
{)oszczą granice Czechos'owac.ii. W ten 
1posób republika Czechos~<>w:H•lr1t zosfa. 
llie uwolniona ostatecznie od obcego i 
wrogiego elementu. 

polskimi i jugosłowiańskimi oraz tran- narodem polskim. W Jerozolimie dokonano napadu I zra.; 
sparentami z hasłami na cześć przyjaź- nirmo poważnie angielskiego inspektora 
ni polsko-jugosłowiańskiej. Marszałek Tito zakończył swe prze· policji. Po przewiezieniu rannego do szpi-

. mówienie okrzykiem na cześć Rzeczy· ta!a mimo lekarskich zabiegów nastąpił 
Po wylądowaniu delegacji polskiej i pospolitej Polskiej jego zgon 
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paskarzom i spekulantom. - Sklepy ich btldą przekazane 
Powszechnej Spółdzielni Spoiywców i P. c. 1. 

. Do.n?siliśm!. przed paroma dniami o ciwych ~upców. Inia wszystkich aresztowan eh s ek • 
wielkieJ akcJ1 przecnv spekulantom, Jak SH~ obecnie dowiaduJ·emy Nad- lantó"' oraz t "h kt~ yh p ~ 
Pod • t · K · · s · l . K • „ y.., , w u·ryc sprawie 

• J_ll eJ przez om1s.JP, P~J~ n~. oraz ~wycza 10a omisja Mieszkaniowa pod· prowadzi dochodzenie Komisja s ec·a1. 
o ltcznych aresztowaniach wsrod nieucz- Jęła uchwałę, na mocy której mieszka- na, z.ostaną opieczP,towane i w n~jb~i:t.. 

szym cz11;sie przekazane do dyspozycji 

lll -2-- . kl 'Aresztowano • b Rad Zak:adowych szeregu firm. 
W agony •!J asy · . oso Nadzwyczajna Komisja Mieszkanio. 
w pociągach z Łodzi do Warszawy wa zwrooi :a się jednocze3nie· do Wy· 

k bł • łd • dziatu Kwaterunkowego Zarządu Miej. 
Pewne udogodnienie dla podróżują- w WYD i u o awy na czarnDg.e z1arzy w Łodzi skiego o odebranie spekulantom lokali 

!ych wprowadzone zo"talo na linii kole· W · k · d · sklepowych i przekazanie ich Państwo-
lowej Łódź-Warszawa. I I .z~1ąz u ze w.zmłdo~oną znowut z1~-1 ł ~oÓotr~absku znalazło się ogółem oko- wej Centrali Handlowej oraz Po,vszech. 

Mianowicie w pociągach pasażer· a nosc1ą ~zarno.g1e ztarzy na erem: I o os? . nej Sp6:.dzielni Spożywców. 
~kich, odchodzącvch z Lodzi Fabr. o godz naszego m1a~ta Komen~a M.O. w Lodzt Przy kilku zatrzymanych znaleziono ~o realiz!lc.ji sw.ej uchwały Nadzwy. 
7.40 i 16.40 do Warszawy i powracają· przepro~adztła wczora1 obław_ ę na po-, obcą walutę oraz znaczne sumy polskich czaJna Kom1sJa Mieszkaniowa przystą. 
cych z Warszawy do todzi na godz. 12.15 pularnych bazarach na Piaskach. pieniędzy z już ·dokonanych „tranzak- piła już wczoraj. Wydelegowane przez 
I 2? 58 wprowadzone zostały wagony . O?la':"a nie miała .charakteru „ła_Pan- , cji": .Jeden z waluciarzy. ~siłowaJ wrę· Komisję grupy egzekucyjne od wczo. 
~-eJ klasy. k1" 1 me była wymierzona przeciwko czyc 18.000 złotych łaoowk1 za zwolnie- raj opróiiniają mieszkania raskarzy. 

Kasy kolejowe w lodzi oraz w biu· handlarzom. Aresztowano jedynie tych, nie. • J.edno~ze3nie Komisja Specjalna za· 
rach „Orbisu" sprzedają już bile ! V 2-ej którzy handlowali „miękkimi" i ,.twar· I Jednocze~nie przeprow::idzono obławę ~o;iad: l ;:!rzbg~ żer przysz:'iości PO• 

klasy do Warą :1wy . Takie 'same bilety dymi" oraz paserów, sprzed;ijący,h rze-
1 
na terenie Marysina 1_11, grl1ie również k:-[;:gor~ci1 ~,+~r:~ąi ~:~.~~~~e. st:S~bJ·~~ 

•nożna nabyć w Warsz a wie. . . czy pochodzące z kradzieży. zat1 zymano szereg osob. (o) ł cego w~tysk i svekulację. „ 



Str 2 EXPBE S ILUSTR Nr 21~ -- • • „Łabę zi śp·ew" 
fłiemka skazana na śmierć za wyda„ 

wanie Poluów okupan:owi 
Przed Sądem Specjalnym w Lodzi sta• 

nęla wczoraj Niemka Olga Loos, oskar-

• 7 t s· o dz·ec· Ł d · t · k ł h żona o doniesienie wła~zom okupacyj-y I._ y I I w o ZI o rzymu1e w SZ o ac gorącą nym niemieckim, iż Polak, Juliusz law· 

zu ę, lub słodzone mleko z chlebem ~~~ t~~;:~y~,j~~kazaną piosenkę" włas• 
~tan zdrowia dzieci i młodzieży w wych i nie posiada odpowiednich wa- Znaczny procent dzieci nie otrzyma! i Laos pracowała w fabryce pończosz· 

wieku szl.olnym jest zły - to musimy runków na instalacje kotłów i t. p. Mle- domu nic na drugie śniadanie. W tych niczej przy ul. Zeromskiego. Ławski 
sobie otwarcie powiedzieć. Lata wojny, ko czy kawę o wiele łatwiej zagrzać, warunkach - gdy dziecko jest głodne był jej kolegą. Któregoś dnia Niemka 
kiedy to większość dzieci. była niedo_żY: 

1 

niż ugot?wać zupę .. Nie potrz~ba do te- ~ trudn? _by uważało na lekcjach i ro- za~ważyła p_r~er;1-'ę w p:acy robot~ików, 
wiana oraz praca nad siły, do ktoreJ go speCJalnych kotlow - mozna <loko- btło własc1we postępy w nau~e. ktorzy skup1h się wokoł Ławskiego I 
zmuszał okupant l l-to i 12-to letnie nać tego w jakiś zwykłych garnkach. Wyniki akcji dożywiania, pomimo . głośnymi wybuchami wesołości witali je• 
dzieci po swoich fabrykach - nie mogły Czy posiłki te wydawane są dziatwie I skromności dostarczanych po5ilków, 5-ą 1 go solowe popisy śpiewu. 
nie pozostawić skutków. zupełnie bezpłatnie? 

1 
nadspodziewanie dobre - dziec;om przy Niemka powiadomiła komisarza fa. 

W trudnym okresie powojennym, w Sz?~oły 1.10g-ą pobierać za posiłek od bywa na wadze. W zeszłym roku przy- bryki, Niemca, który złożył donos ge· 
Jakim znajduje się Polska - jakkolwiek 2 do 5 złotych na koszty, związane z l bytek ten wynosił od 2 do 3 klg. w cią- s.tapo. Lawsl:iego aresztowano i skaza· 
coraz mniej jest w naszym kraju dzieci opłaceniem kucharki, na zakup warzyw gu roku szkolnego, a więc w 0Kre',1e, no na półtora roku więzienia, gdzie 
głodnych, to jednak przewazaiąca ich oraz niektórych dodatkowych produic· kiedy dziecko pod wpływem wysiłku, zmarł. 
liczba nie odżywia się tak, jak tefjo i_~h 

1 
tów, wpływających na ulepszenie posil· wkład.an:go. w n~~kę przeważnie raczej Olga Laos niemal codzień składała 

stan zdrowia i wiek wymaga. Nie ptJą ku. . · . • chudnie 1 m1zern1e1e. • . . meldunki na niekorzyść pracujących Po· 
dostatecznej ilości mleka, nie jedzą do- f?z1ecl, lnwahdów,. repatnan~ów ora_z Pro~ukty na doz~wlame dziat~y laków. 
syć tłuszczu, cukru i owoców, zawiera- ta.kie, .ktorym stan finansowy ich. ro~z1- szkolnej do~tarcza ~~as~o wszyst~o!n Mimo powagi chwili, na sali 5 l<loweJ 
jących konieczne witaminy i sole mine- cow me pozwala nawet na tak me\\1el· 1 szkołom, metylko m1~1sk1m, ale la-<za zapanowała powszechna wcsobść, i,:cty 
ralne. · ką opłatę - z reguły od opłat tych są I i prywatnym. Przyczyniło się to do upo- oskarżona, na wezwanie sędziego od· 

Wiele dzieci łódzkich ·mieszka poza zwolnione. wszechnienia tej akcji i - miejmy na· śpiewała jedną zwrotkę owej niele~al• 
fem w niezdrowych, wilgotnych i zbyt I . Do~ywianie ml.odzieży szkolnef spe_l- dziej~ :- w _dalszej konsek.w.encji przy- nej piosenki: 
ciasnych mieszkaniach i nie posiada nie- ma mezwykłe p~zyteczną rolę,_ Jak st~ , c~yn! stę moze choć. w ~zęs~t .do pop~a-
zb~dnej cieplej odz'eży ani całego obu-1 w praktyce bowiem okazało, wiele dzieci w1ema stanu zdrowia łodzkteJ młodzie- „Spij kochan1e, jutro będzie jui po 
wia. przychodzi do szkoły wogóle naczczo. ży. Bgr. wojnie. 

Wszystko to sprawia, że 80 proc. łódz· I IT Szwaby będą wiać, a Rosjanie 
ldej młodzieży w wieku szkolnym ma a a o będą Vo\ksdeutschom d.„ 
skłonność do gruźlicy. prać41 

Władze miejskie starają się, jak mo- Był to „łabędzi śpiew". Bezpośrednio 
gą, zaradzić złu. Między innemi pro- Ki ·dyż będzie pod dostatkiem tego artykułu? bowiem potem. odczytano wyrok, ska• 
wadzą szeroką akcję dożywiania dzie· · K b' . k 1 t. d d · t • .1 b • d · zujący Olgę Loos na karę śmierci przez 
ci szkolnych. om maCJe spe u an ow oprawa zt- zaopa rywac się w so ezposre mo w 

W chwili obecnej Lódf dożywia 78 ły do tego, że w mieście naszym daje się kopalni soli, gdzie artykułu tego jest powieszenie, pozbawienie praw obywatel-

fy 
. d k 

11 
odczuć nadał brak soli. Niewątpliwie poddostatkiem. skich i honorowych oraz konfiskato 

sięcy dzieci i młodziezy z prze sz 0 ' problem ten zostan1·e pomys'ln1'e rozw1·ą- D · • 1 · bi mien· U Il' 
szkół powszechnych, średnich, zawodo· omagaiąc się uregu owama pro e- 1a • . •• "' 
wych i wieczorowych. zany jak i inne zagadnienia, związane z mu solnego, OKZZ wskazuje jeszcze, że ' ;.....-. 

aprowizacją, niemniej jednak narazie racje sou wydawane na kartki są tak Dalsza rozbudowa 
Około 50 tysięcy młodzieży otrzymu- ludność nie może się normalnie zaopa· minimalne, że w ogóle nie mogą być 

Je zupę, reszta - w braku kawy - sło- trywać w sól, na którą popyt jest olbrzy brane w rachubę. · siecj wodociągowej w lodzi 
dzone mleko z chlebem. ml z uwagi na porę solenia kapusty. Naszym zdaniem jednak, do czasu na. 

Niestety, zupy nie są gotowane na W związku z tym - jak się dowiadu- dejścia odpowiedzi, sól na rynku znaj- Wydział Kanalizacji 1 Wodoclągow 
mięsie, wydział Aprowizacji bowiem nie jemy - OKlZ w Lodzi wystąpiła wczo- dzie się. Kto nie chce narazić się, jak przystępuje do dalszej rozLudowy, sieci 
je-:! w stanie dostarczyć go na ten cel raj do dyrekcji Monopolu Solnego, do- Helena Kusideł na Obóz Pracy, winien wodociągowej w naszym mieście. 
- są jednak kraszone, przycz.em liczy magając się w imieniu świata pracy ure-- ukrytą ·sól wydobyć na wierz.eh. Do· W końcu bm. rozpocznie się ukladan{~ 
Się 10 gram okrasy na 1 talerz zupy. gulowania tej sprawy. prawdy, wcale nie opłaca się ryzyko· rurociągu na ulicach Gdańsk ej i Po-

Wszystkie produkty, jak kasze, karto- OKZZ zabiega o to, aby PSS mogła waćl łudniowej. 
fle, groch I t. p., za wyjątkiem warzyw, o~~~„„ ... „·„::„+„„ ..... „":":•~•~•'!':" .. ..:;. .. ~„·„~::=~~• 
które szkoły muszą dokupywać we włas g D'-A ll'SZW'STIKICH g Ostatnio przyłączono ao miejskiej sie· 

nym zakresie otrzymują szkoły od mia- ~.i . KU S OGRO NICZY .B ci wodociągowej około 20 posesji, a dał· 
sta bezpłatnie. sze przyłączenia ma ją być kontynuowa· 

~laczego nie wszystkie dzieci otrzy- g 4• MIEJ 11; CZ N I' B ne nawet w okresie zimy, 0 Ue pozwollj 

tnu01 1ą tzupę?. , ttc• k ły H Początok 4 listopada 1946 r., godz. 18-ta. Zapisy Od zaraz. !J na to warunki atmosferyczne. 
a ego, ze nie wszys te sz o po· • • 

śładaj~ potrzebne: urządzenia ku,chenn~.

1 
f~ Informacje: Łódź, Piotrkowska nr 80 I. p. tel. I 13~80. Powiatowy Zwią· B Program robót Inwestycyjnych nie 

~~~e :;:m: łtud~~~~ ~;~~~k~~~o~0~~~J: f: ~~~~:·.„:-:·~.~~-.. ?.~~~.~~~ B ~:;~e b~a~~~ ~i~ćr~~:~:~c:ykonany z po· 

Coazienna nowelka „ ftxprPssuu 

Chłodna Angie.lka 
r ~erzy Gampp wezwany został do An- I Nosiła. śliczną, czarną, georgetową 

cych schodach. Wszedł do c~emnego_ ko-1 ~nać. - Czy nie zechciałby pan wstąpić 
rytarza .. N~gle otworzyły_ się drz_w1 .- ao komendanta pobliskiego posterunku 
?~zwą~p1ema ~yły to drzwi do. sypialm- poJ.icyjnego i poprosić go o pof atygowa-
1 .iakas ręka~ aamska ręka, wc1ą~nęła go nie się do mnie w bardzo ważnej spra• 
stlą do pokoju, po czym przekręciła klucz wie? 

· g1ii, gdzie miał odrestaurować znakami- suknię z głębokim wycięciem i długim 
ty obraz średniowieczny, ponadto przy- trenem. Na lewej piersi widniała wielka 

w zamku... - Czy można wiedzieć o co chodzi?_.. 
* * • 

jaciele przyrzekli mu, że będzie mic:ił du- brylantowa broszka. Broszka ta stanowi- Nazajutrz z rana, gdy otworzył oczy, 
żo zamówień na portrety. I rzeczywiście ła klejnot rodzinny - znać na niej było wzrok jego padł przede wszystkim na 
po ukończeniu wszystkich prac, malarz starożytną robotę. wielką brylantową broszkę, leżącą na 
został zaproszony przez lorda Dougl~sa, - Czy pani czeka jeszcze na gości?- stole. Wyglądało to tak, jak gdyby brosz· 
posiadającego rozległe dobra w okolicy zapytał zdziwiony malarz, siadając na kę tę specjalnie ktoś położył na tym 
Somerton. przeciw niej. miejscu. Gampp schował ją do kieszeni. 

Gampp żgodził się. Wyobrażał sobie, - Nie, - odparła z uśmiechem, - Z drżeniem serca schodził na dół do 
ze będzie się nudził na pustkowiu, lecz czekam ty~ko na pan~. . jadalni, gdzie poraz ostatni miał spożyć 
w rzeczywistości wszystko było inacze1'. - Sądziłem ... gdyz pam ..• - nie wie- śniadanie. Sytuacja stawała się niezmier-

d · ł d l · · d · • nie drażliwa. Sądził, że pani domu na 
Lord Douglas posiadał śliczny stylowy zia co a. eJ pow~e ziec i ~rwał. pewno zje śniadanie w swoim buduarze, 

pałacyk, pełen przebogatych skarbów, - Uw~załam, ze os!atmego .W:ieczoru nie chcąc się już z nim widzieć. 
ponadto malarz znalazł się w otoczeniu ~rzed :VYJazd~~ tak ~iłeg? _goscia nale- Wreszcie nacisnął klamkę. z przeraze
dżentelmenów, posiadających wiele zro- zało ~ię_ ubrac Jak na1ładme1 - odparła niem skonstantował, że Lady Douglas 
zumienia dla sztuki. powazme. . . . sied_ziała spokoJ".nie przy stole, chłodna, 

• . . Gampp skłomł się msko. 
Tylko własc1c1elka pałacu wyglądała Po skończone]· k I „ r (I ma1estatyczna, Jak zwykle. 

niezwykle tajemniczo. Jedno można było lonu gdzie lol . oda~Jl prresz Id ~ sr - Mam nadzieję, że spał pan dob
stwierdzić: była niezwykle piękna. Ma- liża~ki mokk <aJ ppo .ad na ac_y dłwte I- rze ... - rzekła wyciągając do niego rę· 
l I ł i b" · · A · 1 · a. am omu sta a przy k 
arz prze <Ona s ę oso tscH~, ze ngte - pianinie i arała wsz tk . • ę. 

ki odznaczają się niezwykłym chłodem. s'ił· Szubert:'t S ys oB, ohco gosc pro- _Wyrz~cił. z siebie kilka bezdźwięcznych 
. , . . . a, zopena, ra msa. I · · 

. Gam pp wytęzał swoJ umysł, opow1a- Przez kilka chw'I b . r . ~~w, .mow1~c cos o wdzięczności i szczę-
tlał najlepsze dowcipy mimo to pani do- . 1 za awi~ 1 się jeszcze scm. 1. zamilkł. Lady Douglas spojrzała 

d b ł . '. . . . rozmową 1 o godz. IO wieczorem 1"ak na nterto hł d J • 
mu z o ywa a się na1wyze1 na zimny zwykle Lady Dougi d ł . • "' c o nym wzro <iem, a w 
ilśmi<>szek ' as u a a się na spo- oczach jej nie błysnął nawet najl7eiszv 

- , · · . . • . czynek. Gampp wstąpił jeszcze do biblio- · · kl t · M I . 
, Pewnego dnta, w prz~dd.z1en wy1azdu teki i zabrał się do cz.vta'h'1a, lecz J"akos' c1en za opo arna. a arz zażenował się 
G 1 d o 1 · d ł i spuścił wstydliwie wzrok. · 
. amppa, or oug as osw1a czy nagle, nie potrafił skupić myśli. Obraz pięknej _ Czy to możliwe.„ _ myślał w du-
ze_ w spra.wach_ handlowych musi ~atych-1 AnrrieJki-Stawał mu ciągle przecl oczyma. chu, aby kobieta mogła się tak sprytnie 
miast _w_y1echac ?o Lo_n~y~u. Prosrł sw~- Dlatego też wcześniej, niż zwykle udał maskować? 
go goscta, aby me wy1ezdzal przed urno- się do swej sypialni, na pierszym piętrze N t h · f ·• " d · · • 
;wianym te_rminem.. ~alarz wahał się, gdzie mieściły się również wszystkie sy~ w'ada ycl ~ias t po_ . sma J·anm lokaj os 
lecz wreszcie zaodz1ł się I · 1 • 1 czv · ze au o JUZ cze ,a. . ,,, . pm me. M · I 'k • 

Wieczorem, gdy wszedł efo Jadalni. Cały pałacyk pogr żon b ł we śnie I - am 1eszcze ma en ą pros?ę do 
gospodyni czek;ila już na niego przy stole .. Zwolna wstępował ni gó{ę p~ skrzypią~ ~l~s~m:-gd;z~~~P~ac~ac~~;1'~1i~s j~~h~;. 

zapytał zdziwiony malarz. 
- Głupstwo„. - odparła Lady, pa• 

trząc mu bez zmrużenia powiek prosto 
w oczy. - Skradziono mi tej nocy brosz· 
kę, właśnie tą, którą nosiłam wczoraj 
wieczorem. Nie chodzi mi o jej wartość, 
ale była dla mnie pamiątkowa rzecz. 
Poza tym przykro jest żyć z przeświad· 
czeniem, że się ma złodzieja wśród służ• 
by. 

- Czy podejrzewa pani kogoś? 
- Przypuszczam, że uczyniła to inoJa 

bona, ona ma na jdogodnieiszy dostęp z 
pokoju dziecinnego do mojej sypialni. 

Gampp znał tę bonę. Była ona nie mło· 
da, i miała dziobatą twarz. 

- Postaram. się to załatwić ... - od· 
rzekł malarz, żegnając się niezręcznie. 

Szvbko załatwił swe sprawy i wrócił 
do swego ojczyste.go kraju. Ale. dziś 
jeszcze po pięciu Jatach, nie może zasnąć 
w nocy, gdy pomyśli o owej tajemniczej 
wizycie. 

- Czy to była lady Douglas? - za.; 
da ie ~obie nvtanie - czy też jej bona? 
Jeśli to była Jady Dou!!Ji!s, cóż to za 
;vspaniała artystka, jeśli 1aś bona, jlłk• 
ze ia wyp-lądam? Jestem w takim raz1a 
zlorlziejem ! 

Malarz zda ie sobie dokłarTnie sprawe 
z tcrro, że nigdy nie rozwiaie tPi zagad°: 
Li. V_f każdym razie unika chłodnycli 
Angielek„„ 

· '"· 
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W~zystko ma swój koniec 
Skończył się wreszcie 
sąd w Norymberdze. 
(Wszystko się kończy 
później, czy prędzej). 
Hop dziś, dziś, draniom 
wszystko musi koniec 1 

Dużo świństw w iyciu 
narobił Goering. 
Diabli do siebie 
w końcu go wzięli. 
Hop dziś, dziś, draniom śmierć, 
wszystko musi koniec mieć? 

W ślad za Hermankiem 
poszli kompani. 
Wszyscy do siebie 
godnie dobrani. 
Hop dziś, dziś, draniom smferć, 
. wszystko musi koniec miećl 

Litości w życiu 
swoim nie znali. , 
Litości się wię~ 
nie doczekali. 
Hop dziś, dziś, draniom smierc, 
wszystko musi koniec ,,Ueć! 

Każdy milionem 
Istnień zawładnął. 
Skończyli za to 
śmiercią nie ładną. 
Hop dziś. dziś, draniom smferc, 
wszystko musi koni~c mieć! 

Chcieli nowego 
w Europie ładu. 
~ż nagle cyk! I -.. 
ni.e ma z nich śladu. 
Hop dziś, dziś, draniom smlerc, 
wszystko musi koniec miećl 

ro samo łatwo 
t każdym się stanle 
łto w planach będzie 
111ial mordowanie. 
Hop dziś, dziś, draniom §mferc, 
Draństwo musi koniec mieć! 

:\ Jan Skorpfon 

•• 

NIEZADOWOLONYl\1. 
Niektórzy biadają, że w pewnym procesie 
zbyt mało bandytów wisiało na mur. 
„Zbyt mało, zbyt mało"-stwierdzają. I że się 
tej reszcie należał też sznur. 

'A ja na to tylko słóweczko dołożę, 
a słówko to bierze się stąd 
że mogło być gorzej, że mogło być gorzej,; 
bo sam mógł się skazać ten sąd: 

'A tak to tych kilku wisiało na fest; 
dlatego jest dobrze, jak jest. 

Niektórzy znów mówią, że świąt jest za 
I mówią: , , \Vidzimy, ten kraj jest zgubiony!" 
I strasznie pyskują i strasznie się burzą, -. 
~a z nimi ochotę mam wyć. 

fA inni znów twierdzą, że nic tylko kwestv~ 
że nie ma tygodnia, że nie ma wprost dnia; ' 
by z ludzkiej kieszeni nie wzięli do reszty 
tych groszy, które się ma. · 

fA ja im odpowiem: jest dobrze jak jest, 
ho więcej być mogło by kwest. 

Są tacy, co .7. nosem na kwintę spus~czonym 
w kawiarniach spiskuj:}. złorzecząc na los. 
i mówią: „ \Vidzimy, ten kraj jest zgubiony!" 
'A widzą naprawdę - swój nos.' 

I nic takich typów przekonać nie moze: 
że winni krakania zakończyć już swe. 
Bo przecież, z dniem każdym jest lepiej, nie gorzej 
I o tym powszechnie się wie. 

Więc typom doradzam niech zmienią swój gest; 
bo dobrze jest :właśnie jak jest..~· 

1 

Jerzy Zajączkowskr. 

SŁONY INTERES sie pani Dzwonko było coraz mniej, ceny 
natomiast stawały się coraz bardziej sło
ne. ~ panią Natalią Dzwonko znamy się 

nie od dzisiaj. Jest to osoba o utrwala· 
nych przekonaniach politycznych, znają
ca się specjalnie na ekonomii i stosun
kach gospodarczych, jednym słowem -
taka, jakich nam dziś na ogól nie brak. 
)eśli chodzi o dodatkowe c;echjl' duchowe, 
to pani Dzwonko zna się, jak mało kto, 
na aktualnym kursie obcych walut i jest 
namiętną ich kolekcjonerką. Zewnętrznie 
panią Dzwonko charakteryzuje pokaźna 
tusza, gl~>boki, basowy głos l cięty język, 
powszechnie znany na ulicy Słonej z 
przyległościami. Krótko mówiąc, pani 
Dzwon ko jest właścicielką sklepu kolo
nialno-~pożywczego i z tej racji zajmuje 
w społeczeństwie miejsce dość poczesne 

Wyj:itkową swoja pozycję zawdzięcza 
pani Dzwonko odrobinie inicjatywy i 
szczP.;Iiwemu przypadkowi, który po
zwolil jej m1stępne.go dnia po ustąpieniu 
Niemców, objąć w posiadanie wyżej wy
mit>nione przedsiębiorstwo. W tym cza
sie pani Dzwonko niczym it>szcze niP 
wyróżniała się spo.;ród innych obywateli 
i nawet iei t11sza, tak obecnie rzucając'! 
się w oczy bvła wtedy zaledwie w „sta
'di11m orgar 'zacji". 
· W stosunku ·do nowej rzeczywistości 
pani Dzwonko ustosunkowała się nad
zwyczaj polytywnie, czego wyrazem 
l>vło C7.fSł<? f przesadne wywieszanie 
1>arw narodowych i portretów mężów 
ls!_anu obok rozmailvLh soec ialnośc1 br an-

ży spożywczej. Jednocześnie wszystkie 
hasła pasjonujące w poszczególnych eta
pach nasze społeczeństwo, można było 
zawsze ujrzeć w interesie pani Dzwonko 
na widocznym miejscu. 
Ponieważ zbyt trudno przyzwyczaić się 

do zupełnego niejedzenia, zmuszony by
lem ,korzystać od czasu do czasu z usług 
pani N atalii i to właśriie było bezpośred
nim powodem naszej bliższej znajomo
ści. Pamiętam, że na samym początku 
kariery pani Dzwonko w charakterze du
cha opiekut1czego, chroniącego szerokie 
masy przed wi<lmem głodowej śmierci, w 
sklepie przv ulicy Słonej można było do
stać wszystkie, mniej więcej artykuły 
nie wyłącza ią soli, po względnie możli
wych cenach. W tym okresie pani Dzwon
ko spf'cjalnie interesowała się proble
mem Ziem Odzysbnych i była gorącą 
zwolenniczlrn ruchu pionierskiego. 

- Panie Zieliński, kochany - mówiła 
mi wtedy - gdyby nie to, że człowiek 
tu jest związany i ma swoje wielkie dzie
iowe misje do soełnienia, w jerlnym mo
mencie znalazłabym sie na tej naszej 
piastowskiej rubieży. Krzewiłabym pro
"ze pana, umacniała, Ale to niemożebne. 
Człowiek musi tam spełniać swe role, 
gchie je~o posterunek. · 

Przytakiwałem z uznaniem pani 
Dzwonko i zabiPrając swoje zakupy wy
ch"A7ilem ze sklepu. 

W miare uolvwu czasu. soli w intere-

Któregoś dnia dostałem w prezencie 
sporą ilość pomidorów. Przyniosłem je 
do domu i miałem ochotę spożyć ten dar 
boży, a tu, jak na złość, soli ani na le
karstwo. A wiadomo, że pomidory bez 
soli, to nie pomidory, bo i smaku żadne
go nie mają i w ogóle - lipa. Idę więc 
ja do pani Dzwonko i powiadam; 

- Pani mi pozwoli, pani Dzwonko so
li pół kilograma. 

A na to pani Dzwonko: 
- Nie ma, kochany panie Zieliński, 

nie ma. 
- Niemożliwe - powiadam - żeby 

nie było. Kopalnie mamy przecież, jak 
się patrzy i podobno największą na ~a
łym świecie, i soli nie ma? Niech pani nie 
żartuje, pani Dzwonko, tylko niech pani 
da mi te pół kilograma. 

- Z całego serca bym panu dała, pa
nie Zieliński. Pan wie, że robię co moJ:!e, 
ale skąd ja panu wezmę? W ogóle niedob
rze, proszę kochanego pana. Jak Bóg na 
niebie w rozwoju kulturalnym się cofnie
my, aż wstyd, Bez soli będziemy musieli 
żyć jak te dzikusy. I niech pan powie, 
panie Zieliński, do czego to doszło, żeby 
u mnie, na Słonej ulicy soli nie było i moi 
stali k!ije!ici z pustymi rękami do domu 
ze sklepu wracali? Wywożom, kochany 
panie, wywożom. A te kopalnie to podo
bnież całe przewsznm. Co ja panu będę 
mówiła. gclzie. Nie wies.z to n<>n c:<>m) 

.„ 

Koszal.\i-opalki 

Między karciarzami 
- Gra pan na fortepianie? 
- Naturalnie! Tylko· to nie bardzo 

wygodnie, bo karty się ślizgają... ~ 

Rozgarnięte dziecko 
- Tatusiu, czy rodzYjlek chodzi?. ' 
- Nie. 
- A czy rodzynek ma nogi? 
- Nie. • 
- Oj, tatusiu, to ja zjadłem pfti1 

skwę.„ 

Dobry kawał 
- Panie Pietrzykowski, mógłby pat 

przynajmniej okno zasłaniać, kiedy się 
pan całuje z żoną! Ja 'mam dorastające 
córki. 

- Kiedy ja się całowałem z żoną?· 
- Jakto kiedy? A w zeszłą środę, td 

niby co? _ 
- Pan się będzie śmiał, w zeszłą śro·„ 

dę, to mnie wcale w domu nie było„„ 

U doktora 
- Zapisuję panu dietę: rano szkfanl<a· 

herbaty, w południe fil~żanka rosołu, 
wieczorem kleik.„ 

- Dobrze, panie doktorze. Tylko, czY, 
to brać przed jedzeniem, czy po jedze• 
niu? 

Między psami 
- Wiesz, mój pan, zaczyna być nor: 

malny dopiero, jak się upije. 
- Dlaczego? 
- Bo wtedy zaczyna chodzić na 

czworakach. 

W małym mieście 
- Dlaczego właściwie, ienisz się z tą 

Zosią? Przecież ona ze wszystkimi w 
mieście flirtowała. -

l - Wielkie mi miasto: pięć tysięcy 
mieszkańców! 

Ale niech pan przyjdzie za parę dni, to 
może coś się skompinuje, tylko że już 
cena będzie musiała być inna, panie Zie•' 
liński. Pan mnie rozumie? 
Cóż było robić? Chcąc, niechcąc, smut·· 

ny poszedłem do domu bez soli. Minęło 
kilka dni, pomidory rzeczywiście się po· 
psuły, no bo jak je· było bez soli prze·· 
łknąć, aż tu nagle hałas się zrobił na 
całą Słoną i okolicę. Jakoś tak ni stąd ni 
z owąd znaleźli u mojej pani Dzwonko 
nielichy kawałek Wieliczki. Wagonik so
li, czy coś koło tego. Pani Dzwonko pła• 
kala słonymi łzami I mówiła,· że to prze· 
zornie schowała, żeby naród w ciężkiej 
chwili ratować. Ze to tylko dla dobra 
społeczeństwa bo z nią to już tak jest, że 
nic, tylko myśli o tym, żeby bliźnim było 
jak na ilepiej i jak najwygodniej w tym 
trudnym życiu. I mówiła jeszcze, że ta-· 
kie głupstwo to nie powinno być solą w. 
oku i tak dalej i że to wszystko to wła.: 
ściwie drobny detal l nic poważnego .. ~ 
nntem jeszcze, przypadkowo. kiedy pa ni 
Dzwonko chciała, jak to mówią, posoliq 
łapę urzędnikowi, za pomocą wręczenia 
mu pewnej nieznacznej monety złotego: 
koloru, odkryto u niej całą pieczolowicie 
zbieraną kolekcję. ' 

Za tę kolekcjonerską żyłkę odpowie 
pani Natalia Dzwonko, osoba, z którą si~ 
znamy nie od dzisiaj, przed Komisją Spe~ 
cjalną. 

Mnie zaś specjalnie w związku z tym 
interesuje illl jej zasolą? -" 

AGRYPIN ZIELH'ISKI 
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WICEK i 

WICEK: - Pożycz pan pompk,„. 
ROWERZYSTA: - A co dostanę? 
WICEK: - Wołowlnę za bezcen1 

WICEK: - Skórę nadmuchamy i 
będzie krowa aż miło 1 

WACEK: - Ci9kawym bardzo ... 

cz as i a ok up ac i i) 

WICEK: - Krowa - już gotowa! 
WACEK: - No to niech zaryczy! 
WICEK: - Zarycz sobie sam1.„ l 

Vv''lCEK: - Dziękuję za pompkę! . . 
:El.OWERZYSTA: - A ja za mięso~ 

wręcza:i,,.c zarazem należność'„ 
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Nieuczciwi kupcy Ł-A z G K '' skazani zostali za wyluoczen a 
Sąd Starościński skazał znowu szereg . tfin· 

nieuczciwych kupcow na grzywny za na- n 

~~!~~?!~/rzepisów dekretu o lichwie i Dlaczego olrzymuiemy na kartki ciemnq mqkęM 
Za nieujawnianie cen: b• • b• 1 • d Wirszubską Eugenię, wł. skł. galant. zamiast o iecaneJ 1a e1 ,Z ostaw UNRRA? 

przy ul. Piotrkowskiej 92 na 40.000 zł. 
grzywny, Łusiaka Bronisława, dzierż. 
buf. III kl. na Dworcu Fabrycznym na 
JO.OOO zł. grzywny. 

Za pobieranie nadmiernych cen;. 
Płoszajskiego Kazimierza, wł. piek. 

zam. ul. Napiórkowskiego 31 na 12.000 
zł. grzywny, Jasińskiego Ludwika, wł. 
skł. mat. piśm. zam. przy ul .Narutowicza 
31 na 14.000 zł. grzywny, Wysockiego Ste 
fana, właściciela sklepu rzeźniczego przy 
ul. Kilińskiego 18 na 1 O.OOO zł. grzywny, 
Bardę Andrzeja, wł. ski. z art. mydlarski
mi przy ul. Kilińskiego 127 na 25.000 zł. 
grzywny, Łopacińskiego Mieczysława, 
wł. skl. z dod. szewskimi przy ul. Głów
nej 40 na 15.000 zł. grzywny. 

Za brak rachunków na posiadane to
wary: 

Matuszewicz Cecylię, wł. ski. galant. 
przy ul. Piotrkowskiej 70 na 30.000 zł. 
grzywny, Stawińską Zofię wł. sklepu z 
manufakturą, i galant. przy ul. Głównej 
23 na 30.000 zł. grzywny, 

Chleb na kartki 
na trzec ą dekadę patdziernlka 

Na karty żywnościowe z miesiąca 
paidziernika rb. na trzecią dekadę mie
siąca tj. od dnia 21 do 31 padziernika rb. 

W sklepach miejskiej sieci rozdziel- J dział, że na wyżej wymienione katego-1 stała przywieziona koleją na bocznicę 
czej często wynikają awantury w związ- rie kartek wydawana będzie mąka unr- PSS przez PSS odebrana i rozwieziona 
ku z wydawani.em artykułów spożyw-

1
1 
rowska .. , . . , . , I do ;klepów miejskiej siec·J rozdzielczej .. 

czych na kartki. Staralismy się sprawę tę wyJasmc W ani jednym worku nie było mąki 
Ludzie nachcdzą bezustannie sklepy wszechstronnie. Zagadki jednak niej jasnej - wszystkie zawierają mąkę zna 

z pretensją, że ich oszukano, że zamiast , udało się nam rozwikłać, zresztą trudzą , cznie ciemniejszą, przyczym stwierdza· 
białej mąki UNRRA wydano im ciemną!: się nad tym powołane do tego czynniki.! no, że nadeszły trzy gatunki mąki. Naj· 

I rzeczywiście na kartki I kategorii Jest faktem, że mąka przybyła do nas I ciemniejsza z nich jest 65 proc., podczas 
i dziecięce, zamiast białej, jak w po- w workach z etykietami UNRRA i w~r- gdy mąka UNRRA, którą otrzymywa
przednich miesiącach mąki, konsumenci ki nie były uszkodzone. Do „Społem" liśmy dotąd była 55 procentowa. 
otrzymują mąkę ciemniejszą, jakkolwi.ek I mąka ta nie dotarła - wprost z unrrow- Jedno jedna:-: jest pewne, co zresztą 
Wydział Aprowizacji i Handlu zapowie. skich magazynów w Tomaszowie zo- potwierdziły badania, że mąka jest czy· 

- - . sto pszenna. 

W • • • • dl t' • t • Sprawa, jak się dowiadujemy, została YJasnlenle a repa rlan Ow skierowana do Delegatury Łódzkiej De-
. partamentu Kontroli MJnJsterstwa Apro· 
• • • • • • wizacii i Handlu. J~clnc:u:.uś ·e po\ ·a. Cl, ktorzy prz.ybyh ze. Zw. Radz.1etk1ego, nie domiono Delegaturę Komisji Specjalnej 

korzystają z ulg podatkowych 1~ze~~:.z1, która również wszczęła docho-

Do Lodzi nadeszło wczoraj wyjaśnie- I PKWN a rządami trzech republik: Ukraiń Chodzi o ustalenie, czy UNRR.A na-
nie Ministerstwa Skarbu, będące dla nie- , skiej. Białoruskiej i Litewskiej. Upraw- desłała nam tym razem ciemniejszą mą· 
których repatriantów gorzkim zawodem. , nieni do ulg repatrianci legitymują się I kę, czy też cały transport został popro-

Ministerstwo wyjaśniło, że ulgi podat- zresztą zupełnie innymi zaświadczenia- stu zamieniony. 
kowe nie dotyczą repatriantów ze 'lwiąz mi. Są to dokumenty wydane i podpisa- ·1 Niewątpliwie sprawę t_ę wyjaśni szcze 
ku Radzieckiego, posiadających za~wiad . ne przez pełnomocnik~ PKWN. . gółowo odpowiednie dod1odzenie, które 
czenia wydane przez Polsko-Radziecką Tak więc sprawa Jest przesądzona 1 już jest w pełnym toku i wtedy opinia 
Komisję Mieszaną na p9dstawie Umowy zgłaszanie się do PUR-u wszystkich in- publiczna dowie się bllższych szczegó· 
z dnia 6 Upca 45 r. Ci repatrianc.i bo- r_iych repatriantów, poza uprawnionymi, łów tajemnicy białej mąki unrrowskiej.„ 
wiem nie zostali objęci umową między Jest bezcelowe. (x) (i) 

włącznie będą realizowane następujące 16.lepać bAedę - ale razen1 : 
odcinki na chleb: 

Kat. I na odcinek Nr. 3, IO i 15 po I 
kg. chleba żytniego, 

Kat. II na odcinek Nr. 3, 10 I 15 po 1 
kg chleba żytniego, 

Kat. III na odcinek Nr. 3 po 1 kg. chle ęd do ożenku 
ba żytniego, 

ch~b~· lit~~e:o~cinek Nr. 
3 

i IO po 
1 

kg. Codziennie 26 par slaje na ślubnym kobiercu. 
Kat. „N" na odcinek Nr. 3 po 1 kg . . WŁ d • • • • • "J b • • • d • 

chleba żytniego. . . O ZI zawiera Się WlęCeJ S U OW DIZ prze WOJnn 
„.MK" pracowmcza na odcinek Nr. 8 1 · · · f ~ 

po 2 kg, chleba żytniego; Nr. g po 0,5 Utrzymać się obecnie na fa i z~cia n~e zwyżkowe! . I chają się a w takich razach, g-orące uczu 
k hl b jest rzeczą łatwą. ~arabki bo"'.iem n;e ' Przed wojną przeciętnie 15 par ~,a. cie potrafi wynagrodzić brak wielu rze-
g;,~K~' ~~dzinna na odcinek Nr. 1 po 2 są jeszcze tak .wy~ok1e, a.by mo~na b~ło wał? codziennie w Lodzi na ~lubny'il czy ... Zreszt wojna nauczyła niejednego. 

kg. chleba. urządzić sobie zyc1e tak, Jakby s.1 ę chc:a- kobiercu. Obecnie w miesiącu wrześ- 'Teraz już nikt niema takich wymagań, 
ło po tylu latach tułaczki. i. rnewygod niu w Łodzi zarejestrowano w Wydziale 1 jak prŻedtem - a to łazienka, a to od-

UWAGA FRnjER~Y! HURTOWNICY! Wystarczają zaledwie .na mimmu':1 egz:Y Stanu Cywilnego 779 ślubów, wypada ' dzielne wejścle, a to to a to tamto. Lu
Znane w Wuiezawie ze swej dobro

ci płyny do wiecznej ondulacji ONDI
NE, proszki - ONDINE Spirea!. Pro· 
::!.ukuje Spółdz. 

„MAKROCHT::MIA" 
Łódź, Piotrkowska 37 tel. 183.06. 

stencjJ, jak to się mówi - na zw1ązante więc, że _każdego dnia w mie~cie na-\ dzie nauczyli kontentować się tym co 
końca z końcem. szym zawiera się 26 związków małżeń- jest. 
Zdawało by się więc, ie w. t~ch wa- skich. 1 · I bardzo często młode pary, z braku 

runkach młodzi i mało za~ab;aiący lu- Codziennie 26 ślubów, więcej o 11, niż mieszkań, decydują się nawet na krok, 
dzie nie powinni nawet ~yslec 0 zakła· przed wojną. Jaka jest tego przyczyna? 1 na który przed wojną nigdyby się nie , . 
daniu rodziny, co jakby n~e było ~a,:vsze Przecież powinno być naodwrót - im zdecydowały. Sprowadzaja się do miesz-

=----11!1'11mm111Ki~-----„ połączone jest z pewnymt stałymi 1 po- gorzej tym mniej powinno być amato- kania swych rodziców, gdzie cz?sto na-
ważnymi wydatkami. . , , . . rów do stanu małżeńskiego?... wet nie korzy~ają z oddzielneg-o pckoju. Konkurs Zimowy -..-...umlllllElln.mrm„ ... l"llJll„ .... m.g 

,,Expressu 
Uustrowane~ou 

Samemu latwi~j z~:~~c mew~grir.y P1:z~czyna tego zjawiska jest najzu- A gdy mowa już o przyczynach wzro-
Można czasem nie d<_:>iesc, . czy .me rlo- pełmeJ wytłumaczona i posiada głębszy j stu liczby ślubów, nie można nnmimić 
spać, jeśli niema na czyr:i I ~dzte. _W_e sens. . . jeszcze jednej, bardzo ważnej. Do kraiu 
dwójkę zaś, lub gdy rodzma się powtę ,. Młodzi kochający się ludzie, nie widząc powraca wiele ludzi z obozów Po dłu
szy, trzeba już wieść życie ustabilizowa- 1 nadz~ei na szybką poprawę swych wa- !!kh latach rozłaki młodzi siwfykają się. 
ne. trzeba mieć mieszkanie, meble i t. d. runkow materialnych, dochodzą do prze· Przed wo Iną też czekali aż h~d7ie le• 

!~ p o l\~ u r 21 I Okazuje się je.dnak, że w Ż_Y~iu dzit"J<l l k.onania, _że _Już dość tej męki i decydują !"iej. Zawiert•fha wojenna ro·;l~C7Vh i:' h U lrJ Hl ~ię. rzeczy przeciwne ws elkH•J logice: się klepac biedę, ale ..• razem! I na szereg lat. Dochowa!i sobie UC7"l"''l 
, liczba zaw:eranych 1'\:Jecnie ślnbóu. je't 1· . To nic, ie z początku nie będzie wszy- i teraz za "Xarby już nie chcą czekać, 

Wyciqć i zacho•.eać I znacznie wię::sza, niż w latach przetlwn- stkiego wbród. Potem może się wszy- ck~· '•1ją sin więc razem iść dalej przez 
__..,, =-•= •• ==' 1 Jennych i wykazuje ciąg-1 e tendencje stko i a koś ułoży, Grunt. że młodzi ko- 1 żvcle.„ (o} , 
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~;:i~r~1~;~:~t;*~:~~~) rinterzy, mocny p ·lodzi 
"'Fo?~T;:,, 19hala Wlmy •m•y, .„. Pokłosie tegorocznego sezonu lekkoatle ycznego 
tynowe mis1xzostwo o1!ręgu LKS - Zjedno- Ponieważ sezon lekkoatletyczny nale- I klasę polskie_j lekkiej atletyki. Poza tym skim. Może jednak Kozłowski, Krym 1 
czone. ży uważać -za .zakończony, więc, zgod- w biegu na 200 mtr. ci sami zawodnicy Sysak zrobią nam miłą · niespodziankę I 

P!lka no:!:na: boi~kc: ARK?, ul. Wołowa 2
• nie z zapowiedzią, podajemy trzy najlep- stoją qa czele okręgu. O ile nie zanied- w przyszłym roku dorównają klasie ogól• 

godz. 1
5 

z.awody t-owarzyskie ARKO - Pod-,sze wyniki, uzyskane w roku bieżącym bają zimowych treningów, to należy się nopolskiej. Bieg na 5.000 mtt. - to spe• 
gór~~EDZIELA przez· zawodników okręgu łódzkiego, na spodziewać, że w przyszłym sezonTe wy- cjalność Kurpesy. Ma on teraz groźne• 

Zapa.sy: w' sali przv u1. e:nowne1 17, godz. różnych z~~od~ch:, . . sun_ą się1 niewątpliwie, na czoło polskich go konkurenta w Dzwonkowskim, które~ 
ll odbędzie się trójmecz LKS-u Wimy i Mili- I Jak to JUZ p1sal1smy, naJmocnie1szym sprmterow. mu rokujemy dobrą przyszłość. Półto• 
cyjnego K. s. Doc:iód na odbudowę CIWF-u . . punktem naszej lekkiej atletyki jest bieg W biegach na: 400, 800 I 1.500 mtr., rak, Ostolski i Wróbel też będą mieli col 

Boks: w hall V.'imy, godz. 11 zawody o . na 100 mtr., w którym Jaraczewski i Li- lódź poza doskonałym Stefanem Ko- do powiedzenie w tej konkurencji. 
Cirużynowe mistrzostwo okręgu: Geyer - i powski uzyskali cza~y l 0,8. W ~onkuren- s~rzewskim nie wydała do tej_ pory śre~- z miotaczy, na czoło ekstra-klasy wy~ 
c~ncordla :Piotrków). · cjl tej obaj zawodnicy stanowią ekstra· modystansowca o znaczenm europeJ- sunął się Prywer, pchnięciem kulą 14,IO. Pływanie: w gamchu YMCA o godz. 171 - O 'k · kt · · d 50 
międzymiastowe spotkanie Katowice - l:.ódż. ; I . . ł ? stzczepm ow2, h· ~Brzyb' rzku.c~1Rąytponak w. 
rcc.h6d n.;: odbudowę C!WF. I I o u z a w I n I ~ r. mamy -c . o ms 1_ I ~za .• - I Plłlta nożna: mistrz. kl.· A: boisko ŁKS-u vsku ponad 40 mtr. mają: I(uzm1ck1 .I 
g-odz. 11: Centralna Szkoła Of. - Zjednoczone, . • I Grzelski. Znacznie się poprawiły po woj.o 
boisko Zjednoczonych godz. 15 TUR. (Lódż) W • l 'd • h • • I łk • d nie w okręgu łódzkim skoki wzwyż. Ma.i 
..... TUR (Tomaszów), boisko DKS: godz Il Przeprawa ęgrow. - o z c ce mrec y o ie en mecz my obecnie 4-ch zawodników, którzY, 
zawody tow. DKS - Płomień, i w ci'omas~~- Dobrze zazwyczaj poinformowany ka-1 otrzymali ich na czas, nie mogą ponosić przekraczają 175. 
:_1°G;;~~!a - PTC, w Plotrkow e: oncor a towicki „Sport". podaje powo~y nieprzy- z~ to odpowi.edzial~?ś~i.. Bokserz.Y Wę- ~ak~ol;i:iek w ty_cz;e posia~amy do-~c 

Kolarstwo: zako:dczenle sezonu szosowego bycia do Polskt reprezen.tacy1nego ze- g1ersc~,. manc .dz1s JUZ ~szrstk1.e for- duzą Ilosc zawodmkow, to Jednak me 
wyścigami młodzików nc.: dystc:tns!e 50 km. społu pięściarskiego Węgier. maln~sct załatwione, w~b.1era1ą się po: mamy takiego, który przeskoczyłby 350. 
na trasie Pabianice - Łask. j z relacji tej wynika, że Węgrzy nie nowm; W drogę do Pols~1 I chcą walcz~c Ponad 3 mtr. skacze 6-ciu. W biegach 

zawody motocyklowe: na torze tyilowym mogli stawić się na czas w Katowicach w. dwoch meczach tak, Jak to było un.10- przez płotki 110 i 400 mtr. najlepszym 
DKS mistrzostwo i..odzl. P.:>ci:q!ek o ',lodz. 11 ł . . PZB Okazuj'e się że w10ne. Z t~go pow?du P~B ma pew~e~ . t t wszechstronny Maciaszczyk któ• 

--- ":'izy nadeszł~ do Bud~pesztu dopi.ero w się organizacji zawodów, a lódź reflek- ~y w te1 ~on.kurenc11 me y.rypow1edz1al 
rano. I wy ączme z wmy · ' kłopot, gdyz Katowice me chcą pod1ąc Jes u . .. . .' . 

S• łk • k Ł d • ptątek i to wieczorem 1. Węgrzy me mo- tuje tylko na jeden mecz i to nie wcze- Jeszcze ostatniego słov:a. B1eg1 sztafeto-la ow a w o ZI gli już wystarać się w, swoim MSZ o ze· śniej niż w połowie przyszłego tygodnia. we - , to ~ dals~ym ciągu ~oI~czką ok.i 
o mistrzo:gf wo Polski j zwolenie na wyjazd do Polski. Pragnąc Poznań i Warszawa nie wchodzą w ra- ~ęgu łodzkiego. ~ie~ i:iarat~ns~.1 ma n:o~ 

. . za wszelką cenę dotrzymać zobowiąza- chttbę z braku odpowiednich hal. Toteż ze w P?ls_ce na 1m_n1e1sz~ !losc sw01ch 
. Polski Związek Piłki Rę~znej zwr_ócił nla, zdecydowali się wyruszyć w sobotę PZB głowi się obecnie nad rozwiązaniem zwolenmkow .. Lodz ma ich 3-ch: Sodułę, 

5tę ~o lOZPR-u z prop~zyc_Ją zorgamzo- 1 rano bez zezwolenia, lecz zatrzymały ich tego, bądź co bądź, trudnego problemu. I Nowaka i Janczyka. · · . _ 
wama w naszym m1esc1e finałowych . 1 d · k' W . d . t . ~ Okey s otkań w siatkówce męskiej o mistrzo- 'na granicy w a z: w~g1ers te.. ęgrzy zapo'Y.ta a 1ą nas ępuJacy f · p I kl w d iach 24 · 25 I 26 stycz-1 PZB tłumaczy się, ze wszelkie format- skład reprezentacp: Foąarassi, Fehr, 
tn·w

0
194°7

5 
ku pn oza ty~ proJ'ektowane ności związane z wyrabianiem wiz zała- Srumega, Budaj, Brath, Kapotcsl, Bene 18 

ro · 'l d " ' I I j T W l • M 'h I I !ą rozgrywki półfinałowe (również 0 mi- tw1 osc wczesn e es 1 ęgrzy n e 1 1 a y . . 
ZABZĄDZFNIE 

w sprawie re)estrac)l magazyn6w. 
.:ł•7.ostwo Polski) w koszykówce męskiej 
w lmym roku przyszłego. 

Najprawdopodobniej, ł.:OZPR zgodzi 
się na propozycję naczelnych władz pił
ki ręcznej, a wówczas będziemy świad
kami kilkudniowych zmagań najlepszych 
drużyn siatkówki i koszyków1<.L 

Obwieszczenie 
Zarzqd Miejski w Łodzi - Wydział Kwa 

terunkowy - na podstawie zarzqdzenia M! 
nlsterstwa Administracji Publicznej - zarzq• 
dza rejstracfę wszystkł.::h magazynów (skła• 
dów) na terenie m. Łodzi. 

W zwłc;zku 1 masowym rozsyłaniem na. 
kazów płatniczych na daniny komunalne za 
rok 1946 przez Wydział podatkowy, Zarząd 
Miejski w Łodzi, chcqo ułatwić ludności 
miasta opłacenie zaległości za rok ubiegły 
oostcrnowił zwolnić pł~tnlków ''\szy~ ._, _,_, ... ....,. 
nln komunalnych z.:r rok 1945, którzy dolychZryw 11-Z ... ledn.118:8 czas nleulścill zaległości podatkowych, od 
dodatków za zwłokę, wynoszqcych przy za. 

Wynik remisowy 8:8 potwierdza, że oba zaległości ponad 5 miesięcy 20 proc. nale
zespoly mają rćwnor~'zdne drugie garnitury. żności,pod warunkiem wpłacenia zaległości 
Oto wyniki: w papic,rowej Kot (Zryw) zreml- nc)p6żniej do dnia 30 listopada 1946 r. 
sowa\ z Kowalskim ' (Zjed). w muszej Czarne- j Zarzqd Mliejs'!d w Łodzi podkreśla, _że 
cki (Z\) wygrał na punkty z Andrzejakiem (Zr) u ty~h płatników, którzy do wskazanego lar
w koguciej Konecki (Zr) w drugim 'starciu minu zaległości nie uregulują, wszczęte bę
zwyclęzyl przez k.o. Wojta (Zi), w piórkowej dzie postępowanie egzekucyjne z dolicze
lłatajczak (Zr) zwyciezyl na punkty Jóźwika niem dodatków za zwłokę i kosztów egze. 
(Zj), Zasada wygrał w drugin. starciu przez ku.::yjnych. 
k.o. z Granasem (Zj}, w lekkiej Kowalewski W Interesie podatnika leży przeto z przy
(Zr) zremisował z Zarębskim (Zj), Bochenek znanej ulgi we wskazanym terminie skorzy. 
(Zr) tilegl na punkty Przychodniakowi (Zj}, stać, tym bardziej, że - wobec rozsyłania 
w półśrednie\ Szczeciński (Zr) poddał się w nakazów płatnlczy~h nLt daniny za rok 1946 I 
pierwszej rundzie K•Jkulakowi (Zj). 1- opieszałemu płatnikowi trudno będzie po-

tem . uregulować Jei!nocześnle po:tłatld za 
dwa lat<1 1945 1 1946. 

Wpłaty mogq być dokonane w: 
Głównej Kasle Miejskiej, ul. Prezydenta 

Rooesvelta 15, 

W tym celu wzywa się instytucje 1 prze'Cl.• 
slębiorstwa: państwowe, samorzqdowe, spół. 
dzlelcze oraz prywatne, posladafqce maga. 
zyny (składy) wzg!. budynki, nadajqce się 

Wydziale Podatkowym, Al. Kościuszki 1, 
Komun. Kasie Oszczędności m. Łodzi ul. 

Piotrkowska 77, na konto 14, na magazyny, do niezwłocznego zgłoszenia 
Narociowym Banku Polskim w Łodzi, Al. Ich w biurze Wydziału Kwaterunkowego, ul. 

Kościuszki 14, na konto 50, Legionów 8, III piętro, pokój 20, 1 do odbio. 
Pocztowej Kasie Oszczędności w Łodzi, ru arkuszy ewidencyjnych do wypełnienia. 

AI. Kościuszki 15, na konto VII - 4505, Łódź, ,-1nlC! 16 października 1946 r, 
~anku Gospodantwa Spółdzielczego (d., Zarząd' Miejski w Łodzi 

,Społem"), .Al. Kościus.· ki 47, na konto 37. 
Przy wpłacaniu należy podać ,rodzaj po- OSTBZE2ENIE 

datku, okres czasu za foki podatek uiszcza Ostrzega się przed nabyciem ma. 
się, Nr. ! datę nakazu płatniczego, oraz naz. , szyny do pisania z długim walkiem, 
wisko i adres pod.:rtnika. marki „Continental" - S1lema Nr. 

Łódź, dnia 18 raździernlka 1946 roku.

1 

761247, skrado;ionej z b!uta Zjedn:lcze-

1 

nia Przemysłu Porczoszniczego przy 
Za Prezydenta Miasta ul. Piotrkowskiel 175 v: dniu 15-go paź. 

(-) Kazimierz Gallas dz'erntka 1946 roku. 
Wiceprezydent Miasta ....... 

..._...,,~ PCTSt?i rui 
'its:W e•' . 

NAJLEPSZ A TRZECH CH 
ino mtr 

10,8, l. 
200 mtr 

23,2 li. 400 mtr 

54,811. 
800 mtr 1. Jaraczewskt AZS Lipows!d DKS Kozłowskf „Zjedn:" Kurpesa LKS ~:07,0 2. L;powski DKS 10,8

1
2. Jaraczewski AZS 23,5 I 2 ,Sysak TUR 55,312. Krym DKS 2:08,9 3. Cieśliński DKS l l,3 3. Poliński „Boruta'' 24,u 3. ,Polińs!d „Boruta" 55,4 3. Kozlowsk1 „Zjednocz." 2:10,6 ------

1500 mtr 
15:58.~ / 1. 

5000 

}5:58,, I I. 10.0000 mtr 
33:51 ,611. 

110 PLOTKI 1. Kurpesa LKS Kurpesa DKS Półtorak DKS Maciaszczyk LKS 17,f 2. Krzyslanek LKS 4:29,0, 2. Półtorak DKS 16:16,212. Nowak DKS 36:54,812. Szmytke I(r. Ender 18,l 3. Galewski Zjed n. 4:30,8 3. Ostolski „Zjedn. J 16:16,6 3. Wiciński DKS 37:59,2 .3 Kuźmicki DKS 18,6 
400 PLOTKJ - --

61,811. 
4xtoo 4x4oo 

3:50,0I1. 
MAR\TON 1. Maciaszczyk LKS Reprezentacja Lodzi 46,0 sek. I. „Boruta" Zgierz Sodula LKS 3 g. 17 m. 43 sek. 2. Szmytke Kr En der 65,7,2. D. K. S: 46,4 se!<: '2. D. K. S. 3:52,7,2. Nowak Dl\S 3 g. 29 m. - sek: 3. Pawłowski DKS 68,3 3. L. K. S: 48,0 ~1 TUR, Tomaszów 3:53,2 

SK0K W DAL 

6,64 li. SKOK WZWYŻ mf SKOK O TYCZCE 
3.30,, 

TROJS:(OI( 1. Kuźmicki DK.S Rytczak LKS Doroba „W1ma 0 

Kuciński LKS 13,35 2. Pawlows!d DI<S 6,5012. Simytke Kr. Ender 170 Kuźrllic <J DKS 3,IOr l(uźmic!d DKS 12.3U 3. Jaraczewski DKS 6,38 •) Kuźmicki i Kuciński pt. 170 I Szmytke Kr. End. 3,10 ° )os nowski HKS 12,62 I 

- - -DYSK 
41,26 li KU~Ą 

14,10I1 
OSZCZEP 

52,0 mtr I 1 
PąCIOBOJ 1. Kuźmicki DKS Prywer LKS Bobiński tI<S Kuźmicki· Dl\~ pkt. 2785 2. Grze Iski DKS 40,90, 2. Grze Iski DI(S 12,78 2 Rytczak 7 jednocz" 51,86 mtr J? Jaraczewski j)kt. 2070 3 Owcza1ek LKS 36,.C6 3. JabloJ1§.ki 12!40 J 3. \1r_ożewsh. AZS 47,53 mtr 

/ 

• 



• 
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Dokąd dziś ~ójdziemy 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

?aracz11 27 
Dzłś 1 dni następnych dramat Stefana Ot

winowskiego „Wielk'.Inoc". 

TEATR POWSZECHNY TUB 
11 Listopada 21 

t>złś 1 dni nastąpnych dramat polityczny 
).d:ima Ważyka „Stary Dworek''. 
TEATR KAMERALNY DOMU :2'Jł.NIEBZA 

l Daszyńskiego 34 
Dziś -przedstawienie o godz. 19-ej komedii 

·shawa „Major Barbara". 7928 

TEATR „SYRENA" 
r Trauoutta 1. 

Zagubione dokumenty 
11111111111111111111111111111111 or-LoSZENI" .1 DROBN' v 11111111111111111111111111111111 U .ft. J;., ZGUBIONO dowód kolejcwy Nr 12992 wyda• 

llllllllllllllllllllllilllllllllllllllll Lekarze 1111111111111111111111111111111111111111 Kupno - sprzedaż 
ny w Łazach, pow. Zawiercie na nazwisko 
Palimąka Stnisława. Znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Xierować proszę Piotr• 

LEC"ZNICA·PRZYCHOLNlA Piotrkowska Nr. 3. KUPIĘ pięć aparatów telefonicznych z tarczą. k::.o:::.w::..::sk::.:s=-.:l:.:1.:.5·:_.::K:=a:.:ro::ń::.·-----.,....---~ 
Porady ambulatoryjne i domowe lekarzy spe- - Kilińskiego 148, sklep galanteryjny, od ł.ASt:AWY znalazca proszony jest o 1wro\ 
cjallatów. przyjęcia 10 - 19. 7887 go:iz. 15 - 18. 7907 dokumentów za wynagrodzeniem, na nazwis.i 

Dr ł.OZA EMIL:Specjal!sta w chorobach-skór: SREBRO w każde! postaci kupule firma Fe: ko Józef Kron.man. Dokumenty prosz11 zwró-' 
nych, wenerycznych, przyjmuje od 12-2, 6-8 7905 cić: Łódź, Kamienna 1/33 WaJsberg. 7965 
tel. 179-56. Sienkiewicza 34. 7885 UkE ~em - Ll'.gi~nów 25

a. ZAGUBIONO palcó·.'fkę i kartę pracy (nl~ 
Dr LENCZEWSKI-- choroby kobiece i akU: MEBLE wszelkiego rcdzaju kupule i sprzeda- miecką) na nazw. Miroszewska Jadwiga, Pa.i 
szaria, obecnie Łódź, ul. Sienkiewicza 51, je stolarnia, Krasick:ego 3 (Wagnera) przy bianicka 54. 7964. 

godz. 3 - 7 tel. 181-4- 7884 Rzgowskiej. 790~ ZAGUBIONO w pociągu pomiędzy Bydgosz.i 
Dr. KOWALCZYK · JERZY. Choroby skórne i Z~SZYTY, bruliony bezdrzewne, ceny hurto- czq i Tczewem dowód osobisty (Kennkarta), 

b~!ś 1 co.dziennie ·przedstawienie 
lelaznej kurtyny". 

weneryczne, przyjmuje . Żeromskiego 41 - l, we, poleca: „Składnica Biurowa'' Łódź, Pio- metrykę urodzenia i kartę rejestracyjną (wy• 
3-6, Tel. 150-53. 7883 trkowska 69, tel9fon 116-60. Prowincja za za- daną przez RKU Skierniewice). Ziarnik Zyg~ 

pt. „Bez Dr M°TRSKI, choroby kobiece, Żeromskiego 37; łlczenier.'. 7903 munt Domaniewice, "lOW. Łowicz. 7963 

tel. 257-23, przyjmuje 4-7. 7876 S.l\MOCHOD „Tempo" w dobrym stanie do ZAGefBIONÓ dnia 20grudnial945 r. zaświad:· 
~t.:-:R0:2YCKI, - specjalista chorób kobie~ sprzedania. Obejrzeć! Rokicińska 43 7898 czenie rejestracyjne na nazw. Rudczyk Wło• 
cych i akuszerii ul. Legionów 9, tel. 166-29, MOTOCYKL pierwszorzędnej konstrukcji na dzlmierz, syn Mikołaja I Anny urodz. dni<S 
prz. jmuje 1-6. 7881 starter lOO _ 125 kuplę, telefon 183-65. 7977a 4. 10. 1914. wieś Dobratycze gm. Kodeń, pow.; 

Początek przedst. o godz. 19.30 - Kasa 
czynna od godz. 10-13 I od 16 (tel. 272-70). 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Dziś o qodz. 19 „Wesoła wd6wka" z Ja

l!wlgq Kenda 1 Michałem Slaskim w rolach DfiiiGd. GUSTAW MARKIEWICZ, choroby Biała Podlasl«l. 7~~ 
DO SPRZEDANIA radio 4 lampowe. Łęczycka K--• J 

głównych. 
skórne i weneryczne, Piotrkowska 109 m 6. 

74
. 7968 ZAGUBIONO dowody na nazw. ......a pw., 

Tel. 138-52. 7879 Sienkiewicza 27. 79611 
Bilety wcześnie! do 

przy ul. Piotrkowskiej 
w kasie teatru. 

nal:ycla w księgami t i 
LEKARZ STOMATOLOG Alicja Burakowska KUPUJEMY stale materiały granatowe n- ZAGUBIONO kart„ pracy, ksłąźkę pracy eras 

102a, a od godz. 17 I t " 
cl.oroby zębów i jamy ustnej, zęby sztuczne ne oraz podszewki, wstążki, watę, n c • pot- inne dowody na nazw. Władysława Barylska, 
- powróciła. Andrzeja 2 Teł. 107-64. 7951 niki skórzane. Pracownia Czapek i Od.na- Sosnowa 14 7960 

TEATR NA PIĘTFRKU - TRAUGUTTA 1, Dr MUSl.Ał.,-specjalistachorób serca:I>rzyj- wialnia Kapeluszy „Nowość" Gł~wna 2~·-- ·zaUBIONO-~owńd osobisty na nazw. Szcze~ 
Tel. 176-82 muje 3-5. Gdańska 43. Rentgen, Elektro- I<UPUJĘ, zamieniam i sprzedaję znaczki pocz- paniak Franciszek wieś Karszew gm. Bał.ucz. 

Dnia 19-go w sobotę i dnia 20 w nle- Kardiograf. 7985 towe „Filatelja", Piotrkowska 158. 7966 -ZGUBił.AM-11:-10:-46?. w tramwaju portffii 

O:zielę bm. 0 godz. 19 m. 3o wystąpiq gościn- Dr med S. :2URAKOV.'SKI z Warszawy. - MUNDURY szkolne t plaszcze - Dom Ko~\ z dokumentami l fotografiami. Łaskawy zna~ 
nie w Wieczorze Artystyczno-Literackim pt. specjalista chorób skórnych, wene:ycznycn fekcyjny. Stalina 17. (Główna). 7969 lazca proszony jest o zwrot za wynagrodze.i 

„Tylko dla kobiet" sławna literatka Magda- moczopłciowych Piotrkowska Nr 33, godz. KUPUJ"" stare, połamane płyty patefonowe, niem. Markiewlc~_J-.1: trl~~Naru_!o_wicza 3~/9• 
lena Samozwaniec i znakomita artystka .Re- 12 I i 3 5'/ "' D d ód bi t B 

- - •. ł.ódź Andrzeja 30, róg Gdańskiej. 7970 SKRA ZIONO ow oso s Y z za ugu m.e.i 
na Rudecka. DrBATAJ-iURAKÓWSKA z Warszawy - -- - - --- - trykę dziecka na I.JCtZW. Bondarczuk Zofia, 

Magdaleny Samozwaniec nie potrzebuJe- Specjalistka chorób skórnych, wenerycznych KUPIĘ każdą ilość trykotu bawełnianego ł ż omskieg 13 7957. 
• Z l 1 I d j d b t 1 221 08 7971 er 0 

·----------,,--
my reklamowac. as ynę a ona w m ę zywo- u kobiet kosmetyka lekarska. Piotrkowska P. wa nego e · • · - ZGUBIONO f6: 10. na Piotrkowskiej przy żwir" 
jennym okresie !ako autorka dwóch satyry- Nr 33, g~dz . 12-1 i 3-511„ 7934 l'RYZ!ERSKIE artykuły poleca f-ma Banasiak k! okulary. Znalazcą proszę 0 zwrot za WV" 
cznych powieści. A potem fiaszkl, drobne ł DI"PiWicKIAtEKSANDER-:-Choroby·-· we- ł Gajewicz, Łódź, Daszyńskiego .36 tel 105-62, nagrodzeniem. Sikorski, Piotrkowska 204. 
dowciI=-ne sa~yrki, rakiety humoru, w!pusz- wnętune Piotrkowska 35 przyjmuje 3-6. duży wybór, niskie ceny. 7976 1 UNIEWAŻNIAM zagubioną leg. tramwajowq 
czane w świat z szelmowskim zmruzeniem --- -'- - - . 
oka przez Magdalenę Samozwaniec dopełni· Dr med. I. VOGEL ze Lwowa - s?ec!ahsta • ŁWEKD na nazw. Kucharska Sabh1a, Szosa 
ły reszty. Rena Rudecka to znakomita trag!- chorób kobiecych I akuszer, przy1mu1e. ul. R 6 z n e Zgierska 76. 7953' 
czka, aktc.rka o wielkiej dramatycznej skali _N_arutowicza 4, tel._ 260-92. 793~ I SKRADZIONO 17 bm. w tramwaJu kartę rou 
głosu, talentu I ekspresji. Dr med. GLAZER, choroby skórne l wenery., TRW.l\ł.Ą ondulacJę płynami pierwszorzędny- poz.nawczq, metrykę ślubu I legltymacJę Po' 

q1ety do na.bycia w kasie T .3atru od IO.el czne. Ordynuje 5-8 pp. Andrzeja Nr 28, tel. mi po:i gwarrrncją wykonuje zakład fryzjer- lltechnlki na nazwlsaco Izabeli Kiełbasiflskłefi 
(io 14-ej i od 16-eJ. 7926 179-10. 7938 ski Jarncza 13 (Cegielniana). Siła pierwsza- Znalazcę porzuconych dokumentów prosz11 
- - - DrB.- DOBROWOLSKI, specjalista chorób ner: I?ędna. 7912 o zwrot na ul. Kilińskiego_!ł2 m.~. 7955 

Poszukiwanie rcdz~n wowych i seksualnych, przyjmuje 3-7. 1' RADIOAPARATY - naprawa - przebudowa SKRADZIONO kartę rozpoznawczq, rowerowq 

„4_M-IE_S_I_Ą-CE temu wyszła z domu 84 letnia Kopernika 6, tel. 186-00. 7940 - strojenie - Dorabianie krótkich lal pod) oraz inne dowody. Stępiefl Jan syn Ludwika, 
Ann.a Denes repatriantka ze Lwowa, ubrana J)f'TADEUSZ CHF;t.::IN'SB:l, asystent szpitala klerownlctwem zagranicznych sil fachowych. ur. 1899 wieś Furmanów gm. Odrowqi. zam.. 
w granatowy płaszcz, brązowy pled, czarne skórno-wenerycznego św. Marii M(lgclaJeny, Tanlo - szybko - solidnle PrecfsJous-Hcrcffo,, Drularnla gm. Przysucha pow. Opoczno. 

4 
buciki, czerwoną barchanową bluzkę, czarnq przyjmu\e 4-S z wy\. sobót, Piotrkowska 157, Sienkiewicza 2. 7916_ Zaofiarowani pracy 
spódnicę. Kto by wiedział o losie powyis:tej tel. 203-11 7941 TRWAŁĄ ondulację z gwarancją poleca Tro. 
proszony Jest o wiadomość Wólczafl1ka 74 Dr med. SIEN'KO KSAWERY (z Warszawy) janowski li Listopada 75. 7978 POTBZ.EBNA służąca do wszystkiego, warun 
m 4 p. Geyer. 7988 specjalista chorób skórno • wenerycznych. -- - k~ dobre. Radwańska 9 m 6a. K.:ipelińska 7922 

I 
Przyjmuje ul. Klliński~go 132 godz. 12-2 PAN który dzwonił dn 15 lO. o 18,4° zapy- -POTRŻEBNA-prac~wnica domowa I referen: 

L O k a 1 e I 4-6. 7942 tując jak wabi się pies owczarek, proszony cjaml. Piotrkowska 69 m 32a. 7921. 
--------------------- - fe s t o zwrot za wync:grodzeniem 20 tysięcy. --
POKÓJ z kuchniq lub dwa poszukul!t. zwrot Lekan:-dentysta ·ZOFIA BALICKA. Przyjmuje Łódź Julianów Pogodna 7 H. Pytko, tel. 162_95., POTRZEBNE podręczne 1 uczennice ~o pra.i 
remontu, okolica Górny Rynek, mam pokój od 10-13 i od 16-19, Moniuszki 11, li plę- - - cownl czapek 1 kap.?luszy „Nowość' Głów• 
do zamiany tel. 145_ 13. tro, tel. 151_15. · 7943 NAPRAWIAM bez ślacu, wszeikiego rodzaju na 20. 7989 

POSZUKUJĘ lokalu, nadającego się na pra- Dr med LUTOWIECB'.I JERZY~horobyskórne ~;zko~zoną garderobę. Łódź, Sródmie~s:a~ 1 DO 2 DZI!::CI potrzebn"l nlania Nawrot 7 Di: 
cownię bielizny. Zgłaszać tel. 221-08. 7986 ł weneryczne, Legionów 9, przyjmuje 3-6, _m. · 114, telefon 129-95. 7990 

tel. 156-10. _ _ 7945 1 f'OTOGRAFIĘ TECHN~CZNĄ fabryk, maszyn, -POTRZEE'NJ drykier, lakiernik, robotnicy l 
______ N a U k a Dr med. GUSTAW MARKIEWICZ, choroby I gmachów i'.P·· ws~elkie grupy, oraz urocz~s- stroiciel trąbek. Łóc!t, Praska 9 (boczna Na• 
lltROJU, szycia mod~lowania ubrafl damskich, skórne i wenery a·me, Piotrkowska 109 m 6. tości i okohcznościowe wykonuje Foto-Ateher pVirkowskiego, Wytwórnia wyrobów z bla_. 
dziecięcych, bieliźniarstwa, gorseciarstwa wy Tel. 138-52. 7949 H. Smigacz. :._Piot_:__ko~ska 6, telef. 17_!_:.84. 798~ I cLy. 799% 

uczajq (systemem Eugeniusza Wiśniewskie- Dr med: HERDER STANISŁAW choroby jl Zl GINĄŁ pies terier ostrow~osy (biały żółte MONTER.I\ na centralne ogtzewanie wodo. 
go) kursy przy lnstytuci" Przem.-Rzemieglni- skóry i weneryczne przyjmuje od 3-6. ul. u::.zki). Odprowadzić za wynagrodzeniem. \ ciągi poszukuje firma „Okawu" ul. Szterlin• 
czym, Zawadzka 25, tel. 172-25. 7897 Gdańska 46 m. 7. Tel. 212-62. 7950 Wólc.zańska 97 - 40. ga 31. Wysokie płace. • 799ł 

Powieść o życiu Łodzi-przed wo;ną, podczas okupacji i po w~zwoleniu 

Podczas rocnego marszu gdy grupa I - A co się stało z Urszulą Orszew
ich zaatakowana została przez samolo- ską? 

ty sowieckie, przerażeni SS-mani pierz- - Podobno nie żyje! - wtrąciła się 
cnnęli w popłochu, a zaraz potem i ca- do rozmowy stara Raszkowa - Brnu
ła kolumna więźniów rozproszyła się po erowie uciekli do Niemiec, ona jednak 
okolicy. zabiła się w swoim pałacyku ... tak mo-

Marta po paru dniach tułaczki, zmę- wią ludzie. 
'cZona i wyczerp~'la kompletnie, ale ra- Hanka uczuła, że na chwilę zatrzyma-
dosna i szczęśliwa, witała się serdecznie ło się w niej serce. 
z teściow.ą •. k_tóra ~ą już "'.ł_aści~ie opła- - Chodźmy tam natychmiast - za
kala: ktos Jej bowiem domosł, ze Marta wołała do Marty. - Może jeszcze nie 
zginęła na Radogoszczu. przyjdziemy za późno! Może się jej jesz-

Zaraz potem nowe okrzyki, i nowe cze na coś przydamy! Nigdy nie zapom-
'powitania: przyszła Mroczkówna. nę, że była mi przeciez przyjaciółką! 

Bodaj, że Qierwszym słowem Hanki - I ja zaś o tym, że hojnie wspoma-
było : gała zawsze naszą organizację i niejed-

1ego z nas ocaliła od śmierci! - zerwa- ly się źrenice Mroczkówny. _ 
la się z miejsca Raszkowa. Nigdy jeszcze nie widziała synk'a czło'" 

Obie młode kobiety pobiegły szybko w wieka, którego kiedyś pokochała ponad 
stronę pałacyku Brauera. wszystko. Zbolała, zrozpaczona, jakby 

Bramy pięknego domu rozwarte były to było jej własne dziecię, pochyliła si~ 
na oścież, bogate kiedyś pokoje splądro- teraz nad martwym Cesiem. 
wane. Jakieś podejrzane typy kręciły się _ Jest całkiem podobny do ojca.„ do 
po salonach, szukając łupu. Zbysz1rn! - nie mogła oderwać oczu od 

Marta i Hanka milcząco przebiegły jego twarzyczki. - Ach! Urszulo! dla· 
przez opustoszałe pokoje, aż wreszcie w czegoś to zrobiła?... a jeśli jui sama 
leżącym na boku buduarze znaleźli tę, chciałaś odejść w zaświaty, dlaczegoś 
której szukały.„ t ·1 t 

Znieruchomiały w przerażeniu. nie zos aw1 a mi ego dziecka? Byłabym 
Na ziemi leżała martwa Urszula Or· się nim opiekowała i kochała go zawsze 

5zewska. z całego serca: i nie wyczuł by nigdy, że 
iest sierotą. 

Strzeliła sobie prosto w serce, tak więc 
twarz miała nienaruszoną. Wydawało Bardziej praktyczna Marta otarła łzy. 
~ię, że śpi, śniąc o czymś bardzo smut- - W mieście panuje teraz chaos. Nikt 
nym. Włosy jej rozsypały się w nieła- nam tu teraz nie pomoże, musimy zająć 
dzie, jaśniejąc jak złoto na tle ciemnego się same pogrzebem: tych dwoje musi 
dywanu. przecież spocząć na poświęconej ziemi. 

- Jasne, śliczne włosy Urszuli, które Do pokoju weszło właśnie dwóch nie~ 
gładził zawsze tak bardzo miłośnie Zb!g- młodych mężczyzn. Marta poznała ich~ 
niew! wielka łza potoczyła się po Byli to również robotnicy z fabryki BraU·' 
twarzy Hanki. era, których przygnała tutaj ciekawość. 

- Spóźniłyśmy się! - rzekła głucho Obaj mężczyźni przystanęli bez ru~ 
Mar!a. . . . chu. Widać, że i ich również wstrz0snął 

W1edz1ona ~!ym przeczuc1~m po~m?: tamten widok: Urszula bowiem była 
sła mały k1ltm, zakrywający jak1s jogólnie w fabryce lubiana 
kształt i cofnęła się w zgrozie. · 

- Dziecko Zbigniewa! - rozszerzy- (D. c. n.)' 
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